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Ujednostajnienie kalendarza.
(le le fo ,m n .)

Lwów, 23 sierpnia.
„Gazeta Narodowa" ogłasza bardzo cu saw y  

artykuł p. Meianowieaa o ' n j u d n o e t a j n i e -  
n i  k a l e n d a r z y .  W a ity tu le  tym cz,tam y:
0  ile konfereucye ugodowe mają się skończyć 
na rozstrząsaniu spraw, wysuwanych na porzą­
dek dzienny dla dogodzenia przemijającym ra­
chubom niektórych partyj wpływowych, wów­
czas można powiedzieć, że w tym wypadku u- 
kłaćy nie doprowadzą do pożądanego porozu­
mienia, zostawir po sobie niesmak i niechęć.-r- 
Wobec tego p. Mernnowicz wysuwa ważną 
sprawę, która nie ma celów partyjnych, a jest 
bardzo ważną; jest to sorawa uchylenia pod­
wójnej racnuby czasn, podwójnego obchodzenia 
świąt przez ludność katolicką naszego _:raju. 
Autor artykułu stwierdza, że nomenklatura 
świąt poiskicn i rnsŁich jnst z gruntu fałszywą
1 niedorzeczną. W otec tego, że nawet Rusini 
starają się zaprowadzić poprawną rachubę cza­
su, czyż nie pora, aDy czynniai nuarodajne w 
naszym kraju tą sprawą się zajęły? —  .Gazeta 
Narodowa11 stwierdza dalej, że Jttu«ui we wszy­
stkich prywatn/cn stosunkach przyjęli rachubę 
czpsu zachodnio-europejską.

W szystkie trzy konuystorze rnskie datują ak 
ta urzędowe według kalendarza giegoiyańskiw- 
go Tylku ezęse Rusinów gaiicyiskich kokietu­
jąca z nacyonalistami rosyjskimi, chce być wię­
cej rosyjską niż sami Roiyanie, i broni 8Ures o 
systemu datowania, jako świętości narodowej. 
IPo szeregu wywodów historycznych „Gazeta 
Narodowa" stwierdza, że sby przeprowadzić te  
reformę, nie potrzeba niczego więcej, jak tylko 
tego, aby za zgodą episkopatu rzymskiego i ku- 
ryi rzymskiej w drodze ustawy państwowej 
s k r ó c i ć  j e d e n  m i e s i ą c  r u s k i  o 16  d n i  
wskutek czego po wszystkie czasy z n i k ł a b y  
r ó ż n i c a  k a l e n d a r z o w a .  W tedy bez naru­
szenia uczuć religijnych powiększyłubj się ilość 
dni roboczych.

Artykuł kończy się słowami: „Niech zapanu­
je pokój i zgoda w licznych małżeństwacn pol­
sko-ruskich, w fabrykach, warsztatach i  t. p., 
gdzie pracują Polacy i Busini, których teraz 
drażni różnica kalendarzowa, wówczas czy to 
w pol!tyee, czyTw pracach „połecznych okazałby 
Bię ton spokojniejszy*.

l ]o z d  K ółeh  rolniczych.
(le leg r. „Atowej R eform y1’),

Przemyśl, 23 sierpnia.
W  sali , Sokoła" rozpoczęły się wczoraj ob­

rady Zjazdu Towarzystwa Kółek rolniczych 
przy udziale około 600 delegatów, głównie wło­
ścian, nauczycieli i księży. Przvbyli nadto mar­
szałek B a d e n i ,  biskup P e l c z a r  reprezen­
tant D“m,ostnictwa radca S z e l i g o w s k i ,  
protektor Tow. B r j k c z y n s k i ,  przedstawi­
ciele różnych instytncyj, wiceprezes Rady szkol­
nej krajowej D e m b o w s k i ,  inspektor Z a l e -  
s k  oraz awuaziestn kilku posłow parlamentar­
nych i sejmowych.

Prezes Towarzystwa C i e l e c k i  stwierdził, 
że ubiegły rok był jednym z najpomyślniejszych 
w rozwoju Towarzystwa, wspomniał dalej o sto­
sunkach do bratnich Towarzystw, jak Związek 
straży pożarnych i Towarzystwo Szkoły ludo­
wej, z któremi stosunki są jak naHepsze. D&iej 
wspomniał o Towarzystwie rolnidzem i gospo­
d a rcz e j, ttóre stykają aię z Kół&ami rolnicze- 
rui na jednem polu pracy, przyczem zaznaczył, 
że zwłaszcza w zachodniej części kraju daje się 
zauważyć, jakoby organizacya handlowa chcia­
ła wchłonąć w siebie Kółka rolnicze. Jeżeli mćTi 
Się o z l a n i u  s i ę  t y c h  t r z e c h  T o w .  r o l ­
n i c z y c h  i i n a t y t u c y j ,  to możnaby się na 
to zgoa^ić t y l k o  p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  
p o d  s t a w o w ą  o r g a n  i z a c y ą b y ł y b y K ó ł -  
k t  r ‘ . n i c z e. Nnwiękbzą przeszkodą w roz­
woju Towarzystwa jest n a d m i e r n e  r o z p o ­
l i t y k o w a n i e  w c a ł y m  k r a j u ,  należy się 
więc starać, aby Towarzystwo utrzymać w nie­
zależności od jakiegokolwiek politycznego stronni­
ctwa. Mówca zakończył okrzykiem na cześć ce­
sarza.

Na sekretarzy powołał prezes hr. Ł u b i e  ń- 
1  k i e g o ,  pos. M a t a k i e w i c z a  i p. Ś m i ­
g i e l s k i e g o .

Biskup P e l c z a r  podnosił potrzeoę dalszej 
działalności Kółek w duchu religijnym i w har­
monii z duchowieństwem i zapewnił o życzliwo­
ści twojej i duchowieństwa. Mowc.. rskaza na 
potrzebę rozwoju także innych gałęzi gospodar­
stwa n. p. sadownictwa i zakończył udzieleniem 
błogosławieństwa arcypasterskiego. Prezes po­
wita' następnie przybyłych dygnitarzy i przed- 
rtawicieli instytucji.

Przemawiał uastę^nie burmistrz Przemyśla 
I» o 1 i ń s k i, ks. S a r n a  imieniem pow. zarządn 
Tółek rolniczych, ks. W itoid C z a r t o r y s k i  
imieniem Tow gospodarczego, który, odpowiada­
jąc ns słowa prezesa, zaznaczył, że stara się ono 
•  najlepsze stosunki z Towarzjjtwem  K ółet 
rolni ycł Imieniem Tow. rolniczego przema­
wiał atan >ła.r K o n o p k a ,  imieniem patronatu 
pos. S t e f c z y k ,  mieniem syndytata rolnicze­
go W r ó b l e w s k i .

Przy wyporzt koiŁisyi-matki wywiązało się 
d o ś ć  b n r z  1; w e  z a j ś c i e .  Przedstawiciele 
lndowców bowiem zakwestyonowali ważność 
mandatów kilko delegatów. Po uspokojeniu się 
dr M i c z y ń s k i  w ygłosił referat „O spółkach 
jednolitej uprawy nasion zbożowych*.

Następnie ncz6»tnicy zjazdu udali się na obiad 
wydany na zamku przez gminę. W  fgłoszono 
szereg toastów.

Kon.isya-matka nchwaliła polecić do zarzr,dn 
kandydatury np. Adamskiego. Babicza, Berna-

dzikowskiego, Bohaczka, Cieleckiego. Daikiewi- 
cza, Dnięoę, Grabskiego, Jaros^yńsn.: go, Kara­
sia, Malickiego, Miczyńskiego, Pudłowskiego, 
Pawlikowskiego, Plezia, Rylskiego. Siarę, SoDka, 
Stefczyka, Skaibka, Tworka, Wiącka, Wójcika 
i Wielgus* '"'w ■ - - -»“• ■ ■

Gdy poaczas aysknsyi nad kandydatami po­
seł K u b i k  z a ż ą d a ł  w i ę c e j  m i e j s c  d l a  
w ł o ś c i a n ,  w y b u c h ł  o g r o m n y  b a ł a ś ,  
wszczęty przez naroaową demokracyę, l u d o w -  
c y  natomiast n i e  p o z w o l i l i  p r z e m a w i a ć  
p r o f .  G r a b s k i e m u .

Przeszła lista komisyi-matki.
Nartąpił referat dra Bronisława D u i ę b y  o 

działalności w roku ubiegłym. W dyskusyi za­
bierali głos pp. M i c h n o ,  pos. M a l a k i e -  
w i c z ,  hr. R e y ,  B o r o  wi  ec ,  R o c z n r ,  poseł 
B i a ł y ,  który, mówiąc o zwalczaniu pieniactwa, 
zażądał wyboru osobnej komisyi dla tej spia- 
wy —  i p. L  u b o w i e e k i.

?os. M a t a k i e  w i c a  postawił rezolucyę w  
sprawie kanałów, domagał się ponownego wnie­
sienia memoryału do Koła polskiego ministra 
dla Galicyi, by prawa Galicyi do kanału nie 
zostały uszczuplone przez przygotowaną nowelę 
i by budowa ta nie Dyła dłużej udraczaną 

Pos. W i t o s  przedłożył wnioski komisyi re­
wizyjnej, do której wybrano następnie pp. rad­
cę sądowego d’A b a n c o u r t a ,  W i l i m o w ­
a k i e g o  i W i t o s ?

( Telegr. aN. Reform y.u)
Wiedeń. „Fremdeubiatt" pisze w sprrwie do 

niesień dzienników o ostatnich roKOwaninch mię­
dzy obn rządami w kwestyi mięsa, że r z ą d  
austryacki zaraz p o  z e b r a n i u  s i ę  p a r ł a  
m e n  t u  będzie miał sposobność p r z e d s t a w i ć  
1 u s w e  c a ł e  z a c h o w a n i e  s i ę  w t e j  
k w a " , t j i  oraz równocześnie i całą sytuacyę 
zaopatrzenia w mięso, jak ona się do tego cza 
su rozwinie.

Czesi wobec ugody.
(Telegr. „N. R eform y".)

Praga. Pos. Baxa omawiał na zgromadzeniu 
wyborców sytaacyę polityczną i między innemi 
powiedział: W  ostatniej sesyi Sejmu ustępstwa 
Czechów doszły do ostatnich granic. W i ę c e j  
n i e  m o ż n a  o d  n a s  ż ą d a ć .  C z e s i  s ą  g o  
t o w i  do  u g o d y  i t e r a z ,  j e d n a k  n a  p o d ­
s t a w i e  n i e p o d z i e l n o ś c i  k r a j u  Czesi 
muszą żądać z całym naciskiem załatwienia 
sprawy szkół czeskich mniejszości.

Z Sejmu węgierskiego.
(Tel. „Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 23 sierpnia.
Na żądanie 20 posłów odbyło się wczoraj taj­

ne posiedzenie, na którem posłowie B a k o n y  i 
i hr. B a t t y a n y i  silnie zaatakowali iząd za 
postępowanie rządn pizeeiw dziennikowi „A Nap*, 
zarzucając rządowi, że naruszył wolność prasy, 
najdroższy klejnot narodu. P o l o n y  i zażądał 
następnie skonstatowania kompletu Izby. Poka­
zało się, że tylko 31 posłów było obecnych, a 
uajmniejszą wymaganą liczbą jest 10. Prezy­
dent przerwał wobec tego posiedzenie. Powtó­
rzyło się to 3 razy, aż o 3 kwadranse na 2 
prezydent oświadczył, że czas obiad pizoszedł 
i zarządził podjęcio jawnego posiedzenia dla u- 
stalenia porządna dziennego następnego posie­
dzenia. Odbędzie się ono daiś i obejmie 12 
imiennych głosowań, a potem dalszy ciąg dyskn- 
D.ri nad ustawą wojskową.

kamieniami i flaszkami. Do az.pitala odstawióno 
12 rannych osob

Słynna „Gmcońda’’ skradziona ?
(le legr, „N Rejo. my1.)

Paryż, 23 sierpnia 
Wczoraj po poiudniu spostrzegła służba Mu­

zeum w Luwrze, że jeden z n a j s ł a w n i e j ­
s z y c h  O D r a z ó w  zbioru „ L a  G i o c o u d a "  
L e o n a r d a  d a  V ; n c i  z g i n ą ł  b e z  ś l a d u ,  
z o s t a ł y  t y l k o  r a m y .  Pol'cya obsadziła za­
raz wyjścia. Przypuszczenie, że pewien fotograf 
wziął ODraz do roprodukcyi w swem atelier, o- 
kazało się mylne. Ponieważ jest prawie wyklu­
czone, by ktoś obraz naprawdę ukradł, gdyż tak 
znanego dzieła sztoki nigdzie cnyba spieniężyć 
nie można, przypuszczą polieya, że zniknięcie 
obrazu , est r&cze} „złym ż a r t e m "  p e w n e g o  
r e p o r t e r a ,  który chciał pokazać, że nądzór 
w Muzeom jest tak lichy, iż można będzie na­
wet ten obraz ukraść i faktycznie dowód swój 
przeprowadził.

Fruncya i  Niem cy.
( le le y j. „N  Rcfui-rny*).

Pai yż. Agencya 'H ałasa dunosi: C a mb on  
ftewróći na swoje stanowisko 28 b. m. W ko- 
łecł p  ̂litycznych panuje dość pewne wrażenie, 
że ./ymiana zdań .ni ;dzy sekretarzom państwa 
ixi U ilenem  Wachterem a Oambonem doprowa­
dzi do z a d o w a l a j ą c e g o  r o z w i ą z a n i a .  
Rozwiązanie to zawisło naturalnie od n ie d w u ­
z n a c z n e g o  n z n a n i a  p r a w  F r a n c y i  w  
M a r o k u  p r z e z  N i e m c y  i z r e d u k o w a ­
n i a  i c h  ż ą d a ń  c o  do  r o z s z e r z e n i a  o b ­
s z a r ó w  w  K o n g o .

Paryż. Minister spraw zagranicznych przyjął 
wczoraj rano ambasadora berlińskiego Cambona.

Strajk w Anglii trwa dalej.
’ (Tel. „N. Reformy*.)

Londyn. W wielu miastach Augli' strajri 
robotników różnych zawodów trwają dalej. —  
Liczbę strajkujących dalej kolejaizy robotni­
ków dokowych i innych robotników obliczają 
na 75 .000 .

Svensea. Kolejarze ponownie proklamowali 
strajk: jako powód pudają, że kolej Midland z 
300 kolejarzy przyjęła napowrói do służby tyl­
ko 60. W porcie również praca spoczywa.

Londyn. Robotnicy kolei Midland chcą znuwn 
wrócić do pracy

Udoczkr rgwoluuyonistkE L J
Petersburg AnercListka Masza Szkolnik, ska 

zana na dożywotnie ciężkie roboty na Sybirze, 
za zamach na * gubernatora : czernichowskiego 
Chwostowa, wykonany w ro*u 1008, uciekła, 
przy pomocy socyalno rowoluej jne, p an y i z wię
zienia.

Cbuleta.
Skoplje Jeden cygan i jeden Bośniak zmarli 

ta na cholerę.

Wydalenie agentów handlowych 
z Bawary i.

(Tel. „N. R eform y*).
Monachium. P olieya  tutejsza w ydaliła  w ielką  

ilość gontów handlowyek, pochodzących prze­
w ażnie z G alicji, jako „lastige A uslind er* .

Stronni kulostroli w fabryce.
( l e l e g r .  „ N .  R e f o r m y „ ) .

Petersburg. W fabryce stai w Sormowo (?) 
nastąpiła straszna katastrofa. Pękła mianowi­
cie wialka forma w czasie odlewania stali. Ty­
siąc ilogramo.. płynnego żelaze wylało się  
na salę, w ktć-ej znajdowało się kilkunasto 
robotników. Dziesięciu z nich w mgnieniu oka 
znikło we wrzącej rzece roztopionego uietaln.

Rozruchy M tta in ltk le  u  Angin.
(le legr. „N. Reform y*).

Londyn. Według najnowszych doniesień o 
wykroczeniach w Ftedegar Eow W ale i Rnym- 
ney, r o k o s z a n i e  sy ą d r o w a l i  d o m y  
ż y d ó w .  W  miejscowościach tych panuje od 
d wna ż powodc wysokich czynszów rozgory­
czenie przeciw gminie żydowskiej, która po. 
siada tam znaczne grunta, juduość, rozgory­
czona także drożyzną środków żywności, wy­
wołaną przez strajk kolejowy, zaatakowała je­
szcze kilka innych budynków. — W  Tredegar 
przewieziono do szpitala przeszło 30 osób, ra­
nionych ciężko przy starciu z policyą. T ł u m  
jest jeszcze ciągle wzburzony 1 g r o z i  n o w e -  
mi  g w a ł t a m i .

Londyn. Rozruchy antisemickie w Fredegar 
powtórzyły się wczoraj w nocy. Woji»ko i po­
lieya m usi-ły interweniować, Tłum obrzucił ich

Telegramy
z dnia 2 3  sierpnia.

Wiedeń. Ka. Wilhelm R -d rw lłł zmarł w *arato- 
rynm w 66 roku Aycia.

Praga. Namiestnik Czech ks. T h  o n  ndaje aię 
w nledzie’ę do Karlabadn, gdzie weźmie udział 
w uroczyatości odsłonięcia pomnika cesarza. Staw 
tąd nda się kr. Thnn do miejscowości Chlnmec 
na otwarcie czeskiej wcslawjr. W  przyszły tai wto­
rek wyjedzie ks. Thnn do Ischlu. Do Pragi ma 
wrócić ks.-Thnn w połowie września.

Tebrłs. W Sorabis Aserbejdżanie d ok on u j za­
machu na gubernatora z M arzę/, nazwiskiem Sn- 
dśą ed Panleb. Sprawcy zam»ehu, to Jest trzsoh 
Oi-mion i jeden Tatar, t ostsli powieszeni.

i aptot zaroi. f.
Rzym. Papież wczora o goćz. 3 kwadranse 

ua 8 rano opuścił sypialnię w towarzystwie pra­
łatów  i odbył półgoćzirni, przechadzkę po ogro­
dach Watykańskich, W ygląd jego był wyborny, 
humor nadzwyczajny. Odwiedzin rannych leka­
rzy u papieża wczoraj aż nie było.

S c r z j k  t r a m w a j a r z y  w  T r y o ś c l o .
T^yest. Służba io le i elektrycznej postanowiła 

na onegdajszem żgromadzeniu jednogłośnie za­
cząć “trajk, ponieważ nie wypełniono jej żądań, 
zawartych w memoryale, wręczonym dyrekcyi 
wiedeńskiego towarzystwa tramwajowego. Isto­
tnie też wczoraj ruch wstrzymano.

W y w  i>  w  T y r o lik .
Insbruk. Z całego kraju donoszą o wielkich 

wylewach.

Z lotulotwa.
< ahoevar (Węgry). Kapitan Umlauf w towa­

rzystwie nadpoiucznika Halleka odbywa! próby 
na monoplanie Etrich. Aparat spadł i rozbił się, 
pasa*"irowj w eszli cało.

Berlin. Jeden z woiskowych latawców rozbił 
aię w czasit lądowania. Dwaj oficerowie, którzy 
tnajdowali się sa  tym latawca, odnieśli Rkkie 
zrań enia.

*cha powstania w Albanii,
Sa1 inika. Z Walony donoszą, że i tam po- 

w rć.ili już powstańcy i wydali broń. Tylko 
banda Bessima z Goricy znajduje aię jeszcze 
w górach.

Sinb serbskiej ksiqinlożkl.
Belgrad. Na ślub księżniczki Heleny 2 ks. 

Janem Konstantynowiczem, który odbędzie się 
3 września w Petersburgu, udadzą się do Pe­
tersburga król Piotr, następca tronu Aleksan­
der, prezydent gabinetu Milowanoyicz, prezy­
dent skup^zyny Nikolicz i prawdopodobnie pre­
zydent Pady państwa, Pasicz. T

Kronika lwowska.
(T ele’onem.1

l WÓW, 23 aierpp ia 
Walka białych z ludożercanv we Lwowie.—

W tntnjBzym Lnnap&ntu znajćnje się od niedawna 
wieś abisyuska, którą zamieszkają „antentycznl" 
Abisyńczycy. Otóż dzicy Indzie stwierdzili, że od 
pewnego czasn stale ich okradano. Postanowili za­
tem schwytać złedzieja. Przyłapali go też wczoraj 
rano i zwiezaii. Złodziejem był dozorca puku — 
Złodziej, widząc nad sooą groźne, przerażające po­
stacie, narobił strasznego hałasn i zaczął przesz- 
źliwie krzyczeć, obawiając sii, ie  go dzioy ujedzą, 
Krzyki przyłapanego złodzieja zwabiły do „wsi a 
bisyńskiej* tłnmy bit łych. którzy postanowili wyr­
wać swego wspóipiemiehca z rąk ludożerców, ■ 
Przypuścili zatem szturm do wsi ;i zaczęli ruzry- 
wać płoty Powstała straszna awantura, któraby 
się była zakoóozyła niewątpliwie krwawo, gdyż 
dzicy ncziiii „ię srodze pokrzywdzeni, gdyby na 
miejsen walki nie oył się zjawił dyrektor Jarmai 
ko, p. C; ołodeoki, który wstrzymał rwalcrąoych“.

Kiedy dyr. Chołodecki wyszedł z parku „Luna", 
napadli na niego apasze, chcąc go obić za obronę 
Aoisyńczyków i tylke dzięki asystencyi policyjnej 
miało się ma schronić do pałaca sztnki. Ponieważ 
rozeszła się nogło°sa, że Abisyóczycy rzeczywiście 
popełnili nadużycie, wobec czego byłoby usprawie­
dliwione wzburzenie tłumów, dyr. Chołodecki pro­
sił policyę o wzmocnienie posterunku na placu po- 
wystawowym, ^

alllOI derca 3ibniakza. Arosztowany pod zarzu­
tem zamordowania Bienia.za, Hanicz, jest stale 
w bardzo dobrym humorze i poapiwa sobie z całe 
go otoczenia. Na pytania badającego go komisarza 
policyjnego Pisarskiego, odpowiada w cyniezno- 
naiwnym tonie: Choćbyście mię tu całe lata trzy­
mali, to nic nie powiem. WszyBtkia jednak poszla­
ki wskazają, że Hanicz jest mordercą Bieniaszu 

Wczoraj zawieziono Ranicza do szpitala, celom 
sKoatrortowanln go ze znajdującym się tam w szpi­
talu Oryszczakiem. Pozacem jkonirontowano go z p, 
Pleleekim. Szło o ustalenie czy Hanicz jest jednym 
z tych ludzi, którzy knpowali u niego naboje w 
willę mordu. Do areLztów wezwano p. Pieleckieg* 
i jego 14 letniego syna. Otóż syn poznał stanowczo 
w Haniczu jednego z tych lndzi, którzy i. iopatry 
wali 8i* w naboje. Co do samego p. Fieleckiego, 
to on z 'ca li stanowczością tego nie stwier 
dził. — W  czasie tej konfrontacyi Hanicz drwił 
1  oglądających go. roDiąc specyalnt zwroty i poru­
szenia, aby go lepiej można było obejrzeć.

Jak dotychczasowe śledztwo nstaiiło, udowodnio­
no Haniczowi cnły szereg kradzieży, ponaato zaś 
zamach na koncypistę polityi p. Kanduka, do któ­
rego Hanie* swego czasn strzelał dwukrotnie z re­
wolweru. Zdarzyło się to w czasie jednej z nocnych 
wypraw policyi, w wądołach ta  górą stracenia. 
Hanicz wówczs uszedł 1  jakimś drogim kompa 
nem, pozostawiwszy rowery w ręk»ch policyi. ~ 

strajk Introligatorów trwa dalej. Wczoraj do­
szło do ugody tylko w jednym zakładzie introliga­
torskim „Leopolii*. Robotnicy uzyskali 10  prc. 
podwyżki, skrócenie dnia roboczego, oraj dodatel 
w wysokości 50 prc. z u pracę pouagodzinor-j. —  
Wobec tego strajk w „Leopolii" został zakoń­
czony.

W  zakładzie Oeszczułki zjawiła się wczoraj de- 
pntacya komitetu -trajkowego, . aby wezwać tam 
zatrudnionych robotników do opuszczeni* pracy. —  
Doszczułkr rzucił się na wysłanników komitetu z 
□ożem. Doszło do interwencyi policyi.

Oh ara pioruna W czasie wczorajszej burzy w 
nocy, piorun uderzył w jeden z domów ua (Pasie­
kach, p taelił dach i sufit i zabił zuajdująoegu się 
w pokoju Marcina P eniążka w chwili, gdy ou we­
dług zwyczaju podczas burzy zapalał gromnicę.

Kronika.
Kraków, środa 23 sierpnia

K a l e u d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Filipa Benic. w. 
i Apolinarego.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m k s z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4  min. 43; zachód o grdz. 6 m. 4łt; 
długość dnia godzin 14  min. Cl.

I r o g n o i a  s t a c y i  n e t  e c r * 1 1  g 1 o 1 n : j 
w W  f ff i  ” i u Zarhmurzeaie, skłonność do deszczu, 
ciepło niepewne, żywy wiatr.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i u  S ł o w a c k i e g o :
Zamknięty,

T e a t r  l u d o w y  w p a r k u  K r a k o w s k i m :  
„Żaki krakowskie*

S a l o n  Powszechnego Związku artystów mala­
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek 1. 6 I p.J od godz. 
9 — 11 1 od 3 — 6. Wstęp walny.

y s 1  u w a w Tew. sztuk pięknych otwarta ad 
11 d» 4  po południu.

Ze 8prav miejskich. Dzisiaj odbędzie ei« po­
siedzenie sekcyi ekonomicznej. .Sekcya obraaować 
będzie nad sprawą budowy wychodka betonowego 
w parku dra Jordana, nad .daptac/am i na cmen­
tarzu i rad regnlacyą ulicy przy fabryce Ziele-, 
niewskiego na Grzegórzkach, orai nad sprawą bu­
dowy zakładu dezynfekcyjnego, laboratorynm bak- 
teryologicznego, domu izolacyjnego i pawilonów ib-

fekuvjuvch. —  Kaslępuitj sekcja obiaduwać bluzie 
imieniem Rady miejskiej nad szeregiem spiaw kon- 
traatowycn gminy z prywatnymi wiaścicielam. grun­
tów i regclacyą kilku ulic . :

Z kroniki pogotowi* wczoraj zgtosit się na 
pugotowie ratunkowe ’ Primer Dawid z Podgórzi1, 
zamieszkały przy ulicy Kalwaryjakiej, - % prośbą o 
zaopatrzenie rany ciętej na głowie Wedle tł 1 ma­
czani się raanego rana miała powstać wskutek 
upaaku, jednak wyglądała raczej na pochodzącą z 
pobicia

Fałszywy Ri?rm. Wcaoraj zawezwaro straż po­
żarną do starego teatru. Alarm oka*af się jednak 
fałszywym, gdyż skonstatowano tylico, że z powoda 
zanieczyszczenia komina wydobynał aię zeń silny 
aym.

Napaciuwi szalu nlogła nu^uŁdj j,. Joauu. O., 
zamieszkała przy ulicy Rudzlwillowtkie; 1. 2. Za­
wezwane pogotowie po udzieleniu pierwszej porno 
cy odwiozło nieszczęśliwą do ogrodu angielskiego.

Wypadek przy pracy. Andrzej Tatar, pomoc­
nik stolaiski, zamieszkały na Grzegórzkach, odciął 
sooie wczoraj przy pracy palec u ręki. Pogotowie 
po zaopatrzeniu prcwizorycznem ., odwiozło rannego 
do szpitala. . . u. . . .  ,,
• Zamordowanie handlarza dyamentów 1 B 'j-  
kceli. Przed kilk u  dniami donieśliśmy na podsta- 
wib telegramu z Brukseli, że handlarz dyamentów, 
niejaki RosenDlnm, popełnił samODÓjstwo rzekomo 
z powodu niew ierności żony. Jak się okaznje, wia­
domość ta był? fałszywa. Onegdaj bowiem zgłosili 
się do sęcziego śl« dczego • małżonkowie d« Nenf- 
bonrg i zeznali, że ODi tauordowall Rosenblnma, 
którego awabili dc swego domu po< pozorem serze’ 
dania mn dyamentów. Przyczyną merda była ebęś 
obrabowania Roi inblnma. ‘ ■

Ofiara pioruna, z  Meranu telegrafnją: W cza­
sie bnrzy jaka tu wczoraj szalała, uderzył piorun 
w przewód elektryczny, biegrący ponad ulicą. Sto­
piony drut przewodu przerwał się i spadł na prze­
chodzącą właśnie ulicą żonę szewca Schaermerową, 
która, rażona prądem, zginęłr n* miej»cu.

Klika 08ZUSIÓW. —  Z Pragi telegrafują. Oazo 
wspólników oszustki Heleny Seitzówny ar.si towano 
eksprawnika Jaoa Seipta, jego żonę oraz jogo ko­
chankę Salzerównę.

Nowa p laców ka gbrnranizaoyjna. 'L uriedzio 
donoszą: Z początkiem bieżącego rotu szkolnego o- 
twartą zostanie w Czechowicaoi ; pod Dziedzicami 
dla kilknnastn tamtejszycn Niemców nowa szkoła 
niemiecka staraaiem Schulyereinu Szaoła ta jest 
obliczoną tylko na polskie dzieci.

Utonął nu ulicy. „Gazeta L u b e lsk i donosi 
z Tomaszowa: Między nnsza ludnością 1 ążj od 
dawien dawLa podanie, iż w taL zwanych „oajo- 
rach* rynka Tomaszowskiego, a Łupił* się przed 
laty żona pewnego mieiscowego dygnitarza.

Poaanie to dotychczas uważane było zł wieru­
tną bajkę, obecnie zas przybrało n» się cechę rze­
czywistości, w jednym bowiem dniu, w błocie ulicy 
Krasnobroazkiej, położonej w pobliżu tegoż rynku, 
zaliczonej do rzędn ulic pierwBzorzędoyoh, wśród 
białego dn.a n topił się, wyraźnie utopił się, sie 
duiioletDi Lorach Ader, syn miejscowego kupet

0  huligana. Dwaj stójkowi w  Kijowie pokłócili 
cię ca nlief. Jeden z nioh, Galiozewski, nazwał 
drogiego, Nawrockiego, hnli&anem. To obraziło i  o 
reszty tego ostatniego i Lłótnie trwała coraz bar 
dziej ostra, Pu prsybyciu do koszar cyrkułowych 
sprzeczka została wznowiona, przyczem Nawrocki 
zagroził Galiszewskiemn, Iż go zabije. 1 *n jedcak 
wziął tę pogróżkę za zart. Gdy o godz. 6 wieczo­
rom nastąrjiła chwila wymarszu siójkowyon na po­
sterunki, Nawrocki wybiegi z koszar pierwszy. Po 
chwili nkazał się na nlicy Galiszewski. Oczekujący 
nań Nawrocki wystrzelił doń z rewolweru, poezem 
wyrtrzelił dwukrotnie do siebie. W ezwaDy lekarz 
opatrzył obu rannyeb. Okazało się, że rana Gali- 
saewikiegu nie była  nlabezpieozną, natomiaBt h *- 
wrockf wkrótce po prz/bycir do sapit*la_ /  Iekbaa- 
drowskGgo zmarł.

Skarga sądow a przeciw byłemu Szachowi
Zanim ex-s ach Mahomet Ali odbije tron synowi 
lub zanim mu zetną głowę, w Odesu rozstrzygnie 
sie prooes przeoiwko niemu, wytoczony przez nie- 
jakibgo Iwana, również byłego, ale nie szacha, ty l­
ko stójkowego policyi oneskiej

Otóż w podania swem do - sędziego pokoju ów 
Iwan przytacza, że wkrótce po swoim przyjaździe 
do Odesy, ex-Bzach zaprorił gc na służbę w chs- 
rakte-ze „anioła stróża*. Niebrwem Iwan obdarzo­
ny zostai Bzczególniejs7,emi łaskamf byłego szacha., 
Ltóry zawarł ze swym „pilnow»czom“ umowę na 
rok, zobowiązując się Dlacić mu po rb. 50 mie­
sięcznie a nadto aać me dw_ ubrania i czystą bie­
liznę. Tę os^tnią w miarę potrzeby.

Wyjeżdżając ostatnim rasem dc Wiednia, faho- 
met Ali wziął ze sobą ulubieńca. Wkrćice pe przy- 
jeździe do Wiednia ex-szach polecił swemu „ciało- 
chroniclelowi* towarzyszyć jakiemuś znakomitemu 
Persowi, jadącemu dc Cdesy

Okazało się, że Mahomet Ali chciał się tym 
sposobem pozbyć ikworyta, który nie podejrzywa- 
jąc tego przyjechał do Odesy Tu odrazu pelnu- 
mocnik ex-szaoba Muehter-Dowle wypłacił Iwanowi 
resztę należytości, oswiaaczając, że cłużba jego jest 
już niepotrzebna. ;

Pozostewszy bez miejsca, Iwan wytoczył prze­
cinko ex-szachowi w osobie jego pełnomoaoika po­
wództwu o rubli 128  w czem policzona jest pen­
sy a za miesiąc, wartość kufe,aa * rz< c*am pozo­
stałego w Wiedniu oraz jednego nb ‘ ,nia.

P osp ieszny  ślub, U*zywiae:e w Ameryce oplsajo 
tamtejszy dziennik polski „Polak w Ameryce ; In- 
żynie- Harr: Bennet w Ameryoo północnej siedział 
sobie w pooiągn, gdy w tem na jednej ze stacyi
weszła młoda kobieta do jego przedzli ,łu. Benneto-
wi spodobała e ę owa panienka w okamgnieniu 
i niebawem wyznał jej 3Wą miłość, pytająo, czy 
nie zeohciałaby być jego żoną, oraz ozy nie choia- 
łaby zarsz przystąpić io  ślubu. Młoda paniinka 
ugodziła się. Wtedy Bennet telegrafował z jednej 
ze stacyj do p*wnej miejscowości, przez którą mieli 
przejeżdżać aby urzędnik jtanr cywilnego analaąt
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alą o t  itacyi w ceia zaplianla nowego m»«ień»*wa. 
Gdy na ty stacją dojechali pe chwili, oraądnik już 
a aktami w ryka ita ł na peronie. Zanim poeiąg pc 
dlnłazym ('wierć godzina jm przystanko rjmył, o- 
raąinik ową paiką małżonków świeżo opieczonych 
do książki zapiaał i zwykłe form ty ś’tbn cywilne­
go od nleh odebrał. Gdy wląc Beanet do końca 
awej podróży dojechał, jo* był ionafy; w pociąga 
■ią zakoohał, zaręczył 1 ożenił!

Analfabetyzm pośród emigrantów. Prasa >»e- 
rjkańsko-polska podaje na podstawie uusędowc sta- 
tyatykl następująco daty eo do analfabetyzmu wśród 
wychodźców: W  r. 1910 przybyło do Sanów Zje- 
męczonych ogółem 1,041 .670  oiób; * tych męż­
n y m  188.439 i 65 .130  kobiet nie umiejących czy­
tać ani piaać Analfobeoi poiiosegóinyeh narodowo­
ści przedstawiają się jak następuje; Polaków przy- 
było 128.348; a - tego analfabetów 29.698 męż- 
eayin i 11.900 kobiet. Anglików przybyło 63.498; 
■ tego analfabetów 142 mężczycn i 86  kobiet. —  
Włochów przybyło 192.673; ■ tego analfabetów 
eat 70.663 męiozyzn i 18 .800  kobiet. Chorwatów 

1 Słowaków praybyło 39.662; a tego analfabetów 
Jest 11.104 mężczyiu i 1526 kobiet. Żydów pray 
było 8 4  260; n tego inalfabotów 7d93 męiozyzn 
1 10 370  kobiet. Niemców przybyło 71.380; z tego 
analfabetów 1910 mę .czym  1 1172 kobiet. M ek.j- 
kaflezyków przybyło 17.760; z tego anal.abetów 
6103 mężcayzn i 2892 kobiet. Greków przybyło 
39 135; a tego analfabetów 7891  mężczyzn i 1472  
kobiet.

Znby I panow anie nad ćw latem . Dentyści sta­
wiają smutne horoskopy ludzkości, zwłaszcza »nglu 
sasŁiej. —  "Na o.tatniem posiedzeniu angielskiego 
swiąsku dentologicznego zgodzono się na jedno, a 
mianowicie, że zęby Anglików i Angielek są co 
t u  gorsze i i e  wogól szczęki obn płci w Euro­
pu niegają przedwczesnemu zepsuciu. Dentyści 
przypisują to wnrunkom nowoczesnego życia: złe
ma przeżuwaniu pokarmów, co wywołuje zie tra­
wienie, or ouaływu na aęby. Ważną przyczynę 
stanowi również mwiękuenie się admoidów —  na­
rośli pomiędzy nosem a gardłem, Ltóie dają oię 
nsnwać łatwo w \ rieku uiecięcym , i ca później, 
mimo wycięci*, narutają znowu, utrudniają tra­
wienie 1 oddychanie 1 tamują nmyałowy rozwój.—  
Dr Bognę składał tez winę na lal mienie n’emo- 
wląt moeakiem i na karmienie sbyt długie mle­
kiem, kaszą, nie za i pokarmami, p u j  któiych po­
trzeba gryść. Zęby dzieci nie wyrabiają się w po­
rę, skutkiem ezego przedwcześnie eię psują. Dr 
Bushtoz dowodsił, Ce uzębienie wpływa nie tylko 
■a zdrowie, lecz i na moc ducha i że wszyscy-lu­
dnie, którsy narzucali swą wolę światu, mieli zęby 
adrone do późnej itazości.

Poohtonięol przez law ę. Na wyspie japońskiej 
Hondo wybuchnął raptownie wulkan Asama. W y­
buchu tak dalece nie prsewldywano, że spływająca 
lawa wgarnęli dwa towarzystwa turystów, którzy 
*aaleźli otrasiaą śmierć w rozp .lonym potoku. ~

Jedno towarzystwo składało się z 17 cudzo­
ziemców I japońskiego przewodnika; drugie z 16 
dzieci japońakieh, które na wycieczce et szły za 
daleko. Inna grupa dzieoi, uczestiiitzących w w y­
cieczce, zdołała się jeszcze uratować.

Odznaczenie. „Wiener Z tg* ogłasza: Cesarz 
nadał Btarszemn naczelni tor i kancels-yjnemu w 
sądzi • złcczowskim Alojzemi Kohiowi tytnł dyre­
ktora kancelaryjnego z okazyt przeniesienia go w 
stan spoczynku.

Egzamin prawniczy.
(Z „Slmpiicisslmusa-).

P r o t e i o r :  Proszę m i' powiedzieć, eo to jest 
państw o ?

K a n d y d a t :  Państwo jest to stowarzyszenie 
a ograniczoną poręką, dla masowej prodokeyi arty­
kułów ustawy.

P r o f e s o r .  Co nazywamy państwem prawnem?

J i n s l y d s t :  Ustrój społeczny, w któiym jedna 
gałąź przemysłu przeważa nad wszystkiemi innemi. 

P r o f e s o r ;  Które państwo jest największe? 
K a n d y d a t :  To, które posiada największą

liczbę paragrafów. -
P r o f e s o r :  Ile paragrafów m* pań3two nie­

mieckie ?
/ K a n d y d a t ;  —  —  — — —  —  —

P r o f e s o r :  A może mi pan powie, co jest na- 
izą największą dnmą ? ' ”  " J “

K a n d y d " t ,  Ich liczbę wnet podnieść do mi­
liona.

P r o f e s o r :  Do czego słnżą paragrafy?
K * n d y d a t :  i)« uczenia się ich ua pamięć 

do cytowania i do przekraczania. ’
P r o f e s o r :  Czaru różni się n»»zj prawodaw­

stwo od rzymskiego ?
K a n d y d a t :  Wprowadzeniem ruchu fab-yo-.nego.
P r o f e s o r :  Czem jest prawo?
K a n d y d a t :  Powszechną wolą.
P r o f e s o r :  Czem różni się ta wota od woli 

jed n o stk i? ' ' . ‘ . ‘ ........................
K a n d y d a t :  Tern, że nikt jej nie pragnie.
P r o f e s o r  Które ustawodawstwo jest najdo­

skonalsze r
K a n d y d a t :  To, które woli jednostki najmniej 

pozostawia miejsca
P r o f e a o r  Co to jest wolność ?
K a n d y d a t :  Wolność jest to państwowo za­

twierdzone uprawnienie, mieć państwowo zatwier­
dzone przekonania.

F r u f e s o r :  Co pan rozumie pod określeniem: 
prywatna inieyatywa?

K a n d y d a t :  Konieczne zio: Cierpiani przez 
państwo konieczność działania we wszystkich tych 
wypadkach, gdzie ich sposób postępowania jeszcze 
nie jest przez państwo uregutowany.
.. P r o f e a o r :  A co jest celem prawa?

K a n d y d a t ;  Tą samopomoc uczynić niepo­
trzebną.

F r o f & B o r :  Czem góruje państwo ponad każ­
dym prywatnym obrotem handlowym ? - — -
- K a n d y d a t :  Tem, Le jego kierownictwo jest 

anonimowe, i tem, ze odbior może być przymu­
sów;.

ZŁOTY REN.
Wrażenie z wycieczki Genem a Moguncji 

i do Koblencji.

Oótatni rzut oka ze wzgórka MŁtyidy na pa­
noramą Moguncyi oraz wybrzeży rieki, spiętej 
kilku mostami — i zbiegtm y pospieszni* na 
aół ko cytadeli, ażeby zdążyć n t  statek, odpły­
wający do K o fm c y i. Prosta lim a uadreńskiej 
promenady ciągnie się wzdłaż wybrzeży, jak 
oko siągnie, ida sią, bez końca: zdała widać 
liczne bramy, przez które miasto wylewa ludzką 
rzeką nad rzeką wodną. S ta tet za chwilą ma 
odejść — jeszcze Kilka spojrzeń, poświęconych 
rezydencyi elektorów mogunckićn —  oczy zwra­
cają sią w dwie przeciwne strony: ko szeroko 
rozsiadłemu niezgrabnemu cielsku hali miejskiej 
i w ie lk im / lecz bardzo proporcyonalnym lakom 
mostu, zwanego TTlieznym, łączącego Moguncyą 
ze starożytnym Kastelem. Wspomnienia nieda­
wnych wrażeń, bo wczoraj przeżyłjch , nasuwa­
ją obrazy tumu mogrnckiego, będącego natu­
ralną wystawą 'retrospektywną tysiącletniego  
rozwoju architektury —  tak liczne epoki i style 
są reprezenrowa-ie w jego budowie; z 6 w ież  
tej katedry dwie główne widać jeszcze z po­
nad domów; kojarzy u;ę z temi wspomnieniami 
obrazy drugiej wspauiałej świątyni Moguncyi, 
protestanckiego kościoła Chrystusa, zbudowane­
go w styla włoskiego Odrodzenia, o wysokiej 
imponującej kopnie...

Statek odjeżdża —  za chwilą prujemy szero­
kie łono Renu. Na razie płaskie wybrzeża nie 
przedstawiają nic szczególnego Pc przepłynię­

cia pod drugim wielkim mostem Moguncyi, iw a- 
nym Kolejowym, zatrzymujemy sią na prawym 
brzegu rzeki \r '■ B iebiich z pięknym parkiem 
i pałacem wielkiego tsiecia Luksemburskiego; 
Biebricb Btanowi stacją  rzeczną dla Wiesbade- 
nn. Po drrgiej stacyi w Niederwalluf zatrzy­
mujemy sią w E iw ille . Miasteczko to, inaczej 
Flfeld, pochodzi «d rzymskiego miasta A ltay ilh ; 
było w X III wieku ‘ rezydencją króla Adolia 
Nasrauski6go, w XIV i X V  stuleciu arcybisku­
pów mogunckicb, służąc im także nisjedfiokro 
tnie za schronienie przed wrogami; Elektorowie 
z Moguncyi mieli też tutaj swoją mennicą. —  
Arcybiskup Baldwin nadał w roku 1332 mia­
steczku prawa miejskie. E ltville tem jest jeszcze 
pamiętne, że w oku 1349 złożył tutaj koroną 
na korzyść Kątola IV Król Giinter z Scnwara- 
burga. W reszcie tn przybyi po opuszczeniu Mo­
guncji Gutenęt, g w roku 1465 i dopomógł
wemu 1 krewniakowi Bechtermuuz’owi założyć 

drukarnią, z której w latach 1467— 1469 wy­
szło kilka, obecnie m ezniernie rzadkich dzieł. 
Dom, w Którym sią mieściła drukarnia, zacho­
wał sią po dziś dzień. Od rouu 1835 zdobi go 
tablica pamiątkowe i popiersie Gutenberga. Ze­
wnętrznie, patrząc z Bena, E ltyille niczem sią 
nie odznacza.

* dtalek zatrzymuje się dalej w obojętnych dla 
podróżnego miejscowościach Freiweinheim i Gti- 
senheim, a ristępni*  staje u ślicznego słonecz­
nego miasteczka KiiJosheim, siawnego winem i 
zameczkami. Tuż poa miastem widnieje zamek 
Bromsbrburg, zwany inaczej N it der bure; zamek 
ten w ksztah it kulosLlnego czworoboku został 
zbudowany w  X III wieku; był na równi z 
zamkiem Ehrenieis, - sieazibą arcybisKupów rno- 
gunckich; obecn e stanowi własność hrabiego 
Ingelheim. Niedaiekc leży drugi zamek Boosen- 
borg, obecnie własność pewnego handlarza wi­
nem W samem mieście górnem znajduje się 
Brómserhof ze Siarenii malowidłami ćciennemi, 
pochodzący i X  1 itKj, obecnie siedziba To­
warzystwa dobroczynności, oraz Aalertnrm, po­
zostałość murów miejskich.

Miasteczko R"deshi“:n,, pochodzące jeszcze z 
czasów rzym sk ich , leży u  podnóża Niederwąldu, 
pięknego, zalesionego wzgórza i otoczone jest 
przepysznemi w u  n canii. Na Niederwaldzie w  
tem miejscu, gdzie kończą sią winmee, a za­
czyn" las, wybudowano wspaniały „Pomnik na­
rodowy*, poświęcony zwycięstwu Niemiec nad 
F rancją  w wojnie z lat 1870-1. Główne miej­
sce na pomniku zajmuje posąg Germanii, po­
wstającej majestatycznie z tronu, wznoszącej 
prawą ręką w ys co ponad 'g łow ą koroną ce- 
sarbką, a w lewej rące dzierżącej miecz ol­
brzymi, który ostrzem spoczywa na podnóża po­
sągu

Najwyższą kondygnacją lego bioKu stanowi 
płaskorzeźba, przedstawiająca bohaterów wojny 
francasko-pruskiej z cesarzem Wilhelmem I  na 
czele; jest to t. zw. „Wacht am Bhein*. Po­
mnik ten został odsłonięty 28 września 1883 r 
w obecności cesarza Wilhelma I i wielu ksią­
żąt riennecKith. — Pamiętny jest zamach dy­
namitowy anarchistów, rymarza Riichlera i ze- 
cera Reiiisdorfa, na panujących, zgromadzonych 
w tym dniu u pomnika w dużej liczbie, zamach 
nieudaiy z powodu wilgotnego powietrza.

Miasteczko Bingen, o którem poeta niemiecki 
Fobell wyraził sią, że jest najweselszem mia­
stem nad całym ILnero, zawdzięcza to zzrząśli- 
wema ułożeniu u w ylotu  rom antycznej doliny  
rzeki Nabe, która tutaj wpada do Fenu. ‘N"d 
miasteczkiem wznosi sią piękny zamek Klopp, 
zbudowany na fundamentach starożytnego rzym­
skiego Pastelu, założonego prawdopodobnie przez 
Druzusa ku obronie miasta Bingium lub Vin- 
cum. Aamek ten posiada wieiKą przeszłość. Tam 
to cesarz Henryk V kazał uwięzić swego ojca, 
nieszczęśliwego Henryka IV i w Boże Narodze­
nie rokn 1105 zawieźć do Bóckelheim’o. Po kil-

Srotla, 23 Sierpnia 1911

k -krotnem c&iKOWitem iub ezęsuowem  zburze­
niu mianowicie: podczas wojny 30-letmej, w ro­
kn 1689 i 1706 przez Francuzów, zameeźeb zo- 
stbł odbudowany w końcu X V III stulecia we­
dług dawnych planów Obecnie od roku 1907 
przeszedł na własność miasta i umieszczono 
w nim ratnsz miasta Bingen. Samo miasteczKo 
ma również bogacą przeszłość; byio znane w sta­
rożytności jako Bingium; tutaj Rzymianie sto­
czyli w roka 70 po Chrystusie bitwę ze zban- 
toy rmymi Oailami; w wiekach ‘ średnich Dyio 
woiuem miastem i jednem z piarwszych człon­
ków Reńskiego Z. iązku miast; w wojnie trzy- 
az.estolon .ej podlegało częstym oblężeniom, 
w roku 1689 zostało zburzone przez Francu­
zów. Bingen słynie z piękności kobiet, < która 
. Bst przysłowiową. „Patrzy na mnui w Mognn- 
cyi piekn* dziecię — skąd ono? —  z Bingen!* 
„Sieht mer in Meenz e scheenes Eind, wo is 
es her? —  Vun B inge“.

Na prawym brzegu Renu premio naprzeciw  
Bingen w pobliżu Pomnika Narodowego wznosi 
sią na skale wśród winnic Nie&erwalda malow­
nicza m ina rycerskiego zamka Ehrenfels. Od 
dwnstn la l w ruinie zamek przechodził poprzed­
nio z innemi burzliwe i zmienne koleje losu.

Wybudowany na początKu X III wiekn przez 
namiestnika Rena Bolanda, byl następnie przez 
sto lat siedzibą rycerzy-zbójów, ściągających po­
datek od przyjezdnych Kupców, póki nie : ostał 
zdobyty mieczem arcybiskupa mogunckiego; — 
stał sią wówczas skarbcem klejnotów katedry 
mogunck>ej. Obecnie z zauKu pozusteły tylko 
dwie ładne baszty, połączone ścianą, oraz części 
ścian innych, pokryte licznemi rzeźbami i św ie­
cące pnstemi oczodołami strzelnic. 1 Ruina stoi 
prostopadle tuż nad gioźnym wiiem woduyra, 
t. zw. Biogerioch>m, który pocnłonął niejedną 
ofiarą. Dodaje jej to lomaniycznej grozy Na 
przeciwrym lewym nrzegi rzeki poniżej Bingen  
na juhnej linii z wirami Bmgerloch’n, ma sta­
nąć w roka 1913 pomnik Bismarka. -  --

Nieco dalej na malej wysepce stoi samotnie 
t. zw. Mye’*a wieża, ładnego wysmukłego kształ­
tu; tn według podania miał sią schronić przed 
myszami arcyDiszup mognuck. Hatto, lecz nio n- 
szedł losu naszego Popiela: został zagryziony 
przez myszy. Legenda głosi, że Hatto rozkazał 
raz podczas głoda spędzić mnóstwo głodnego 
lada do pustej stodoły i podpalić ją; słuchając 
jęków palonych biadaków, miał nią pytać ota­
czających, czy słyszą piski myszy polnych, któ­
re sią do stodoły zakradły Za ten nieludzki 
czyn spotkała go sregu kara: zaczęły go prze­
śladować myszy w zamka arcybiskupim i to w 
takią, liczbie, że groziło to jego życiu; kazał 
więc wznieść wieżą na środku Renu i schronił 
sią tam, sądząc, że .rśród wody myszy go nie 
dosięgną. Lecz i tam podążyły za nim i zjadły 
go. Ten książę kościoła, którego legenda w tak 
brzydkim przedstawia świetle, zasiadał na sto­
licy elektorskiej w Moguncyi w  latach 891 — 
913. Jestto Katto I, zaufany króla A rnuifa i 
i Konrada I,-op iek u n  króla - Ludwika Dziecka. 
Posiadał on wielki wpływ w Niemczech współ­
czesnych i byl zamiłowany w budownictwie 
wiele kościoiów i budowli świecKich jemu za­
wdzięczało swe powstanie.

Jeszcze jedn^ nieładną histo^yę przypisują 
kronikarze Ilattonowi Przyjął on na siebie po- 
śiednictwo w Bporze między królem Ludwikiem 
i Adalbertem, hrabia na Babenbergu; i rzeczy- 
wiacie zdoRł skłonić hrabiego do udania się z 
nim do królewskiego obozu, przysiągłszy, że'do- 
stawi Adalberta żywym i wolnym na jego za 
mek. Król jednak chciał w luszy śmierci hra­
biego; wiedział o tem Hatto, to leż po opusz­
czeniu obozu królewskiego potrafił raz jeszcze 
wzruszyć Adalberta i sKłonić do ponownego od­
wiedzenia króla. Babenberg przypłacił to głową 
a Hatto czul sią zwolnionym od przysięgi, bo 
nieszczęście wydarzyło się Adalbertowi za dru

gim razem. Ghciał poaobno w równie podstępr 
ny sposób złapać w pułapkę i pozbawić życia  
k,vęci» Henryka saskiego-. lecz mu sią to nie 
udaio, do Henryk pamiętał o losie Babenberga 
Historycy niemieccy podają n wątpliwość t< 
anegdoty- • ■

W każdym razie auybiskup Ratto w tym 
charakterze, jak go . przedstawia legenda, stał 
sią wzorem dla późniejszych polityków Co do 
Mys.dj wieży, to w jednej z kronik, zachowr- 
aej w Bingen jesl wznpanka, że wieża ta mia­
ła być wybudowana na zlecenie arcybiskup# 
W illigis’a około rok u : 1000-go, jako strażnica 
w ceiu zamykania przejazdu R enem . w razie 
potrzeoy. Dzisusjsrą postać czworokątnego gra 
niadlosłupa o czterech małych wieżyczkach na 
górze i ładnym o wiele wyzszym erkierze _ — 
otrzymała Mysia wieża w r. 18oó 

Płynąc dalej, stajemy n lewego » mia­
steczka Assmaunsnansen, słynLym z ognistego  
wina czerwonego i opiewanym przez wielu poe­
tów. Między Riioesheim i Assuiannsliausen Rep 
zmienia KiernuoK prawie pod kątem piostym  
Od M oguncji płynął ze wschodu na zachód, od 
tąd prawie z południa kn póiuocy. (C. d. n.)

. D r Gustaw D olorayńsli.

• Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S k > o fecw a k i.

_ W y aawca;
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

B&cb pneleidn -clL
krasaw , 39 Jerpnia.

HOTEL 6ASKI: ba> A. H jm i^ew aki z Bcbina, K. Źo> 
kowY i z KOszoaii F . Sohleya ie  L »un8, S. Konopka, 
T  ćrardal.ka i Mogiła” , B K ats^her S A arien lerg  
z Wiednia J . Noncok * a K itlow a, F . Gajewski a W y ­
dala, K. Gnzińssi, J. Amonraoz z Kroi. P o l , A. Żół­
kiewska h Ki jo v  a, 8. Czerniewicz z Zakopanego.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 32 sierpnia. rany: ajproflent: *<utryao*>eg 

■nuadn kr*u. u obi. pro. i *r_a 1880 3-pro 998-tO. Anatic. 
aakł. kr. _ obi. pre 1 1, 1889 3-pro. 28C’3&. O.e, ~ Da- 
naji i  1870 r. 100 złr, 5-pro. 307'50 Węg, Banko hip. 
po 100 itt, i-p« 24oJóO. Pożyoac i serb, pren. po 110 i: 
2-pro. 12&‘25. o) uetpxvd3n uwe: Badapeszteńskie (Baailioa) 
f Jt. Jft—  5ait, u n t  dl h. I p, po 100 str. óul*—. 
Clary 40 złr. m. k. 165-—. Pr1*!-, 40 złr. 9S*—. 0>erw, 
kizyżr rrnw, aunir. 10 złr. 86*—, Paraj 40 złr. m 
konw. 173*—. Czerw, krzyża ansti. tow. 10 o>r 70‘76. 
C erw krzyż. v |g. Tow. 6 j r  4e*i0. IiOij fand.

royki ięcia ladoiti 10 zrr 72*' . Saime 4* ałr, m.  
?óO*—. Tureokio oblig. prem. kolei pc X  b  24 7'7&. 
r fce  oblig. prom Kolei pro. a  19*55. Loiy Kom. m 
W iednia ■ 1874 k k u  E06*—.
- Berlin, 23 aierpnia. Aaitr^oode baaknoty &&*20. Spi-

.jłUB — -»n*r - -  -  -i
p*ryż, 22 sierpnia, Renta 3-pro. 94*66. M̂ ko — .
Usposobienie: silne.
Frankfurt, 22 sierpnia. Ansti. kred. 20b*26. Koleją pań- 

Btwowo 169*—. Disconło 186*50, i .nr. —*—,

Wiedeń, 22 sierpnia. Zainkai^ie fieldy. (Wwi Kor.)
Akoye: A astr. Zak1. red 554 75, „ ęg  Zakł. rud. 

813 50, Anglobanka 3 .9  31, Unionbanka 626 25, L in -  
derbankr 44 75, B-.uk cereir 547 75, Eodenoredit 1 ■ 06, 
Galio, P “nka hipotecznego t i J  —, A k ^ e  ąri .k iego 
banko krodyt. 726 —, Kolei państwowych 74o 25, ko­
lei południowej 122 26, kolei północnej , io le i Czer
niowieckiej 558 —, Alpiny 833 25, Rii. a Moranyi 695 26 , 
Praskiego Tow. żelaznego 27 55, Fabryk: broni 759 50, 
Akcye r.areohie tyk  335 —- Gal. aac- Tow. «o . n. 796 —, 
Obi. węg. indemniz. — — Renta majowa £2 10, :_uatr. 
re r t*  korbę . 8i 10. We*ier. resta koron 01 '15. 56-iotnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 91 85, 4c/« Listy Banku hip. 
93 30, 4'/«%  Listy Banka hip. 99 50, 5*(, L isty Banka 
hip. 110 —, •«/, List,” Banan k.'ŁJt 93 50, 4‘ j ’/* L isty 
. ł .  ika ar aj. 99 — ,4  */0 Gal. Obi propin. a i  56, 4%  
Gal poży zki kraj. 1898 9? 80, 4%  Pożyczki m. L i owa 
88 "'O, 4°/o pożyczka m. u ra ż o n a  9J tió, Losy tnreokio 
219 75, Marki 117 36, Ruble 254 —, Rosyj. pozyozta 
103 55, Skoda 67u*—, Powsf. B depoz. 549-—.

Wiedeń, 22 lierpnia. Cukier 31-60—31-60; 32’0'J—32-16 
spokojny. Spirytus i natta niezmienione.

7aU ad Mtyały t  rao-kam ienlai »k 
i budowlany

Jdzefo Kuleszy
a*pneoiw m en..rza w Krak* 
wie, pomada wielki wy ode goto­
wych pomników ip la  swa *,gi _ 
l i t a  i  marmro Podejmnje We 
wykonania grobowców miel ura 
I na '-'awinonj 1. Telef* i  /69 

4 190 O

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy.

B .  G a b r y e l s k a
*y n B k gtownrr 3 5  (K rz y s z to fo ry ).
Oziftla naiwybitniejszych malarzy polskich-
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę I św ięta  zamknięty, 
w .i  W sie n  b e z p łh tn y . 82 o
Sprzedaż tak ie ua spłaty do 20 miesięcy

fljy sten t f t m c y l
pOoznknjc posady od 1 września b. r.
przyjmuje Stanisław Bąc/alski, 
„pod Gwiazdą11

Oierty 
Jasło, apteka 

5970 6 5

angielski

W A N D Y  W Ł O S Z C Z Y I  I S K I E i
- - - - ulica Karmelicka 1 16, IL piętro.

Zam ów ienia p rzez sezo n  przyjmuje w  Za­
kopanem , Stara Polana — Willa E liaszówka.

i francuski. 5657 6 6 Dyplom uczeń. Paryslt Akad. Umiej

Hygłenlczne kolacye łarsMe:
Pierożki, kluseczki, mleko kwaśne z Indu z ziem- 
niaczkemi lub z kaszą, jarzynki, opiekaniu ja r­
skie, potrawy jajeczne i leg aminy słodkie- 

Ś n i a d a n i a  od godziny 7 rano: Kawa, her­
bata, mleko, kakao, ria — kompletne śniada­
nia szwajcarskie. — Podwieczorki od godziny 4 

poleca
K u c h n ia  J a r s k u  „ P r z y  roaa**

Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7 (róg Mikołajskiej); 
Czytelnia pism obficie zaoputrzona. 183 31 0

EKSTRAKT O R Z E M
1o lutnia 19  wMw

w  naiazkn J u l i a n a  J ó r e f o u l c r a ,
yerfumera.

Jest to najlepsza roślinna farba, ttó rą  
mcznt w przeciąga 10 m inut ufarlowaó 
posiwiałe włosy na  kolo- czarny bru­

natny, szary i  1 .a n t .
W Krakowie, a Reim k i Spółka, Rynek 
g t  Linia A-B J. Ha ie1 a i Spń/., di«- 
gnerys Szew F ' Zopothe dr-gne- 
rya Sienna oraz w inny .h  drogaeryaoh.

Cena Pakonn 3 korony, flakoniki 
próbne kor. 1*30. 2486 8 8

I ratyUa i główny skład 
w Warszawie, ul. Nowa Ssaatorsua L. 2,

ARTYSTYCZNE
sk rom ne i wytw or ne

UNEUŁOWANIE

KroKfitu, n ;a c ic ia sH lesc  1  \
NUh

226 42 O 
U* A  i M  I *  ■

Dom bankowy poszukujo

Buchaltera
Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
dokładn. warankow pod L W. przyj- 
przyjmuje Administracya „Nowej Re- 
fo n r y ‘. 192 29 o

M arn is l i
w KtaKftWW, ul. jagidtotfeitu i .  io. GOO

w ykonuje D ruki zw yczajne , Druki 
ozdonne i kolorow e, Książki: nau- I  
kow e szko lne ze w szy stk ich  działów  ■ 
w iedzy, do n abożeństw a, Foczye, 
B ro sz u ry , Odezwy, W ydaw nictw a 
ludowe, K alendarze, Roczniki, Cza | 
sop ism a, Tygodniki, K o szto rysy , J 
S p raw o zd an ia , R achunki, Memo- 1 
randa, K siązH  kup ieck ie : zw ykłe — 
1 do kop w an ia . Nagłówki listow e,

K operty , Cenniki, K atalog), Reje- 
_  s t r a ,  P ro sp e k ty , K w itaryusze , Ta- 
1 bele, U kłady cy fro w e , Z ap ro szen ia  

ślubne , Menu, P ro g ram y , B ilety  
w izy tow e, K arty  i L isty  żałobne, 
A dresy , P ow inszow ania, K arty  ko­
resp o n d en c y jn e , K arty  now oroczne, 
Udziały tk c y j ie ,  A fisze, w szelkie 

-  d ru k i d la  Sądów , U rzędów  gmin­
nych , p a ra f ia ln y c h , S zkół i t .  p.

po cenach nader przystśńnyth, szycKo i gustownie, najładni«!- 
szymi modernistycznym: Krojami pism, dniKitm czarnym lub

6 1

też Hotorowym.
h »,d( L K. Górski.

Telefon JCr. 401.

Zakład pogrzebowy „Concordia" 
% I T A N A  W O U M J

Flai Szciaiiki L Z (dni rlŁtnj). —  l i m  b 33*.
Zakład pedejmnje się urządzeń pogr-ebowych, or :■ łpijwadztAia zwłok se wszystklo

kiajów europejSkioh. 11 19S 0
W Krakowie Jeóyiiy, który posiada własny w  ̂ *ób łrnmlen.

Z  4rak%nu I ^ t o n a k w  W K riL ow ie , n i. J a p e l lo ^ r a  1 0 .

Młodzież sftkolhia
z.uajlzif’ umieszczenie na  przystępnych 
w arunkach. Z apew nia się trosk liw ą o- 
piekę, pouoc w nauce, oraz w ik t żaro­
wy i obfity, \o n w ersacy a  franc. i niem. 
bezpłatnie. F o rtep ian  na miejscu. Kre- 
m erow ska 1. 4, I  p. Bliższe porozumie- 

Jo 30 sierpnia: K. P., Olszowice, 
p. Ś w iątn ik i Górne, u pp Pzybyłow skich. 

251 1 0

Założony w t  1079

Mit irtyiticffi-iaHkitat

Pakoj kawalerski
frontowy, z osobnem wejściem, n a  I I  
piętrze przy ul. Felicyanek P 7 do w y­
najęcia od 1 września. 252 a o .

PU anhiiii
na godziny, dnie 1 tygodnie. W iadomość: 
w garage, D ługa 36 i Szlak 53,

253 1 0

(Sapka pracv
Broszurki prof Świderskiego kosztnje 20 hal. 
Treść; .Niemieckie szkolui-two wytępia wrodzo­
ne dzieciom skłonności do zajęć fizycznych i 
prze: to szerzy choroby płciowe, pńrsiowc i u- 
nusłowe, jak  wykazał Dr Jordan. N aaka pracy 
ręcznej w szkole wzmacnia siły ciała, tam nje 
przedwozesną dojrzałość, rozbudzą samodzielne ść 
umysłu, przysposabia do zarobku na chleb, je ­
dna narodowości. Hzein lei lnicy powinni się stać 
nauczyoielami młodzieży szkolnej w *odzirtach 
popołudniowych, 3999 1 2

Kraków, ui- Rakowicka?, tu . 461 ,
wyJunuJe grobowce 1 pomniki tak w miejscu j*k 
■a por.inoyi oras poleć* i.ielki wybór pomy­

ków gotow, s>h f DiłikowoL. m*rmnc i ganili
161 116 303

S ra w ie c z y z u ę
dam sK ą i b ie lizn ą  now ą p rzy jm u je  i  s a ­
m a t .y k o n n je  n ied rogo  W^ktoryŁ Pod- 
b ie lsk a , ah c a  K a ra e iic k B  14, p raw ] 
p a r te r  o iiey n a . 2?3 19 o

K am ienica
II piętrowa, dobrze zbudowana (łazienka, ogród), 
przy’ ulicy Szkolnej w Czarnej W si-Kraków, 
wolna od podatku na lat 12, zwDlnej Tęki do 
sprzedania. Zgłoszeria pod J .  N. 10 0  poste 
restante K rakO W , główna pocz«a, tylko za 
okazaniem kw ilu inseratowego. 5756 5 6

O d  4  k o r o n

Suknie damskie
o d  1 k o r o n y

Sukkenkf dla dzieci
przyjmuje się do roboty: G r o d z k a  18 
IU p. froni. 2ii 19 o

Rządowo

iliffiL sfc f ^ i W a W t e i e i p i
ped Snną

k. men i m i  * KomiE
, przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

Wj rabie pud kontrolą komisy. Przemysłowej Tow. Lek. K) a_ polecono prioi tał Ton .

T/ody m in e ra ln e  sztu c zn e
odpowiadające składem chemicznym wodom:BILIŃSKIEJ, GEoSHLBuKRSKIKJ, Shu» 

TEHSKlEa, VIJHY, Mj RYBKI Al "K J1J  FOMPJdG, KlSSlNGiLN', tacoiol

specyalne lecznilcze u  33»
jak*, litową, bromową, jodową, żel a . u tą. kwaśną, ora* w oil.y  l e c z n ic z e  n o rm a ln i  

s przepita F**olf, J u w o r s k f i q o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaoh. — Cenniki na żądania (ringo.

nprawmoiia

Rządca dnikariu L. K. Górski


